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K r a b ó w  2 1  grudnia.
To cośmy mówili po wielokrotnie o po­

trzebie zaprowadzenia języka polskiego jako 
w yłącznie wykładow ego w uniwersytetach 
kraju naszego, stosuje się niemnićj i do szkół 
publicznych tak gimnazyalnych jak realnych 
Sądzimy, ze w chwili gdy się rzecz toczy 
o autonomię narodową G alicyi, zbyteczne 
mi byłyby rozprawy o potrzebie przeobra­
żenia szkół naszych na szkoły polskie. Idzie 
tu wszelako o rychłe tego uskutecznienie. 
Z końcem stycznia kończy się zimowe pół­
rocze w jednych szkołach, w  innych nieco 
jeszcze późniój. Ten przeciąg czasu byłby 
dostatecznym do zaprowadzenia pod tym 
względem zmiany zupełnój. Po jego upły­
wie znalazłyby się może znów jakie tru­
dności, któreby tę konieczną a tak naglącą 
reformę przeciągnąć do feryj mogły- Juz pod 
tym względem komisya z dyrektorów i pro­
fesorów złożona i pow ołana niedawno do 
W iednia dla przedstawienia opinij swoich, 
poczyniła Avnioski, jeśli nie do zupełnego 
spolszczenia szkół gimnazyalnych i realnych, 
to przynajmniej do zaprowadzenia przewa­
żnie wykładu nauk po polsku. W iemy z do­
brego źródła, że większość tćj kom isyi, a 
mianowicie członkow ie jćj z Krakowa, sta­
rali się, ażeby wprowadzony został w życie 
patent z d. 20 lipca 1859 r., czyniący ra­
dykalną zmianę w patencie z r. 1854 i na­
kazujący przyjąć język większości uczniów 
za język w ykładow y. Reforma ta, chociaż 
w r. z. nakazana, nie została jeszcze w yko­
naną, a tćm jest naglejszą, że ludzie za- 
stosowujący system germanizacyi w kraju 
naszym przekroczyli nawet patent z d. 9 
grudnia 1854 r., po gimnazyach niższych 
zaprowadzili język niemiecki jako w yk ła­
dowy, czego ów patent n ienakazyw ał, a co 
trwa do dnia dzisiejszego. Jeżeli przeto w  za­
kresie ścieśnionym jaki w skazyw ał pomie- 
niony patent dla języka polskiego, starano 
się uzyskać dla niego te prawa , jakich 
mu odm awiał system w ogóle centrali- 
zacyi i germanizacyi, cechujący gabinet bar 
Bacha; to dziś przy zniesieniu tego syste- 
matu, w  obec autonomii narodow ćj, zniknąć 
musza względy, jakie dyktowały prawo 
z r. 1854, jak niemniej prawo z d. 20 lipca 
1859 r. które językowi polskiemu rozleglej- 
szy zapewniało zakres.

Prawo to nawet od dawna obowiązujące 
nie było w ykonywanćm , jak to przyznaje 
sam wyż przytoczony list odręczny cesarski 
z 20go października, a pod względem ję­
zyka w ykładow ego panowało w Galicyi 
zupełne zam ieszanie, do czego osobistość 
niekiedy dyrektorów i sposób . tłumaczenia 
prawa nieokreślonego dokładnie, wieloraki 
dawały powód. Nie mówiąc już bowiem o 
przepisach co do języka wykładowego w Ga­
licyi wschodnićj, gdzie aby usunąć język  
polski uznano ruski w ykładow ym , zaś aż
do chwili jego wyrobienia posługiwać się
kazano tymczasowo niem ieckim , juz w  sa_ 
mój części zachodnićj Galicy i, jeśli nie co 
kraj to obyczaj, to niezawodnie co zakład, 
to inny skład i wykład. W ziąwszy bowiem  
oba gimnazya krakow skie, jakoteż gimna- 
zya w Bochni, Sączu, Tarnowie i Rzeszo­
w ie , i zestawiwszy je pod względem języka 
wykładow ego obok sieb ie , to i najbieglej- 
szy kombinator nie dopatrzy zasady, według 
którój te szkoły, w jednym kraju, w je­
dnym nawet obrębie jego administracyjnym, 
zaledwie o kilka lub kilkanaście mil od 
siebie odległe,' a przeznaczone dla tćj sa­
mej młodzieży polskićj, są urządzone. Nie­
które z nich są zupełnie niem ieckie, j a k  

gdyby w yłącznie dla kolonij niemieckich 
służyć miały; W  innych narodowość nau­

czyciela lub jego wrodzona albo udana chęć 
zaskarbienia sobie ła sk , lak wreszcie jego  
polityczne usposobienie stanowią o wybo­
rze języka w ykładow ego.

Nie inaczćj dzieje się p0d względem szkół 
niższych a nawet szkółek dla ludu. Źle zro­
zumiana gorliwość prowadziła aż do tego, 
ze uczono i uczą jeszcze po wsiach dzieci 
po niemiecku! Elementarne książki o ile są 
które polskie, to po większój części tłuma­
czenia, a niekiedy rażące nieznajomością 
pierwszych prawideł języka polskiego.

Moglibyśmy przytoczyć przykłady, lecz 
me idzie nam tu już o wykazanie całego
systemu nauczania, który upaść musi w prze­
obrażeniu zamierzonćm monarchii i w obec 
przyznania krajowi autonomii narodowćj, 
ja <o raczćj idzie nam o wskazanie potrzeby 
spiesznćj zmiany. To cośmy powiedzieli o 
języku wykładow ym  w uniwersytecie jagiel­
lońskim , stosuje się zupełnie a nawet w  wyż­
szym jeszcze stopniu do wszystkich zakła­
dów naukow ych, i dla tego słow a te nasze 
są tylko dopełnieniem objawionych już ży­
czeń pod względem narodowego w ychow a­
nia m łodzieży, jako jednego z warunków  
niezbędnych podźwignienia kraju z upadku 

rozszerzenia w nim prawdziwćj, na ro­
dzimym gruncie wyrosłćj oświaty.

Korespondencja Czasu.
Z pod Tarnowa 18 grudnia. 

Kiedy idzie o narodowość, każda część kraju 
ma równe jak  i całość prawo bronienia swej au­
tonomii, a ktokolwiek głos podnieść może, winien 
go podnosić śmiało, odważnie i szczerze w imie­
niu kraju i w obronie praw  narodowości.

Słowa te powiedziane w dzienniku waszym zna­
lazły oddźwięk w kraju, gdyż były niejako wypo­
wiedzeniem głośnem podsłuchanych jego  myśli. 
Bo zapraw dę gdzie całość mówić nie może, tam 
każda część je j ma nietylko prawo ale i obowią 
zek przemawiać w imieniu tej całości; gdzie nie­
ma ustanowionych organów krajowych, każdy z o 
sobna obywatel ma prawo i obowiązek podnieść 
głos w imieniu swych współobywateli. Z tych 
przeto powodów i j a  tu głos zabieram, a zapewne 
w tej samej chwili czyni to wielu innych. I  nie 
obawiam się, aby mój sąsiad jeden  i drugi inne 
odemnie staw iał żądania, bo żądania te oparte na 
podstawie narodow ej, niemogą się od siebie róż 
nić, choćby i z tysiąca ust i piór płynęły naraz 
bez poprzedniego umówienia się. Jestem  nawet 
pewny tego, że sformułowanie tych żądań musi 
być w całym kraju mniej więcej jednak ie ; bo z je ­
dnego wypływa faktu i uczucia: żeśmy Polakami, 
na jednej opiera się zasadzie: na zasadzie au to­
nomii krajowej i narodowej w :icałym zakresie ży­
cia publicznego, na wolności osobistej i politycz­
nej.

Żądania te objawić winniśmy nie tylko tu jako  
jaw ny  wyraz pojedynczy powszechnego g łosu , 
iecz zarazem winniśmy je  zanieść do rządu jak o  
wyraz ogólnych potrzeb kraju i warunek jego  po­
myślności. A ktokolwiek przyjmie na siebie tę 
“ isyę , będzie on posłannikiem kraju, ja k  gdyby 
go formalnie wybory na reprezentanta jego wy- 
uiosły i dały mU moc przemawiania i działania 
w jego imieniu. Bo w spółeczeństwie narodu dość 
być tłumaczem jego uczuć, by mieć m andat; w or­
ganizmie zaś politycznym potrzeba do tego jesz 
cze form odpowiednich. Tam ja k  mocodawstwo 
tak i umocowanie jest domniemanem, gdy tu je  
dno i drugie wymaga stałych norm. Jakże  w kra-

wało mi się atoli, że wypowiedzieć je  głośno w w a­
szym dzienniku w tej okoliczności winienem. Spo­
dziewam się przeto, że mu miejsca użyczycie.

o - ' -  w y  LUa g j4*   J  — ----------- ---------------  -------
ju fctóry niettla swojej organizacyi politycznej i 
tylko spójnią uczucia narodowego i należności 
trzyma się, objawić się inaczej mogą jego  żąda­
nia, jeśli nie przez domniemanych pełnomocników, 
których nikt nie w ybiera, bo niema środków ku 
temu, lecz których uznaje, skoro i ja k  długo prze-
maS ą . ° DiuW d«chu żądań jego.

moKoiwiek więc z kraju przemówi u rządu 
w imię narodowej autonomii jego, ten będzie n a ­
szym wysłannikiem umocowanym, tego uzna kraj 
swoim m andataryn8zeffl j,0 każdy co uczucia narodo- 
do w em a w sercu, zasadę samorząd u w głowie, a krew 
polską w żyłach, może zdaniem mojem reprezentować 
kraj w spraw ie, gdzie idzie o żądanie autonomii 
uarouowej. Takie je s t moje zdanie, nienarzucam 
go nikomu, gotów jestem zgo dzić ' się na inne, 
byle sprawie i chwili naglącej odpowiednie; zda

Paryż 17 grudnia.
Wczoraj i dzisiaj Paryż był pod wpływem wia­

domości z Chin nadeszłych przez P etersburg ; za­
ją ł  uwagę publiczną zaw arty z Chinami po­
kój, ale jeszcze więcej rabunek pałacu cesarskie­
go w Pekinie. T ak  zyskownego rabunku nigdy nie 
było. Prości żołnierze sprzedaw ali swe łupy za 
znaczne sumy. Rabunek był nakazany i użyty prze­
ciw wiarołomności dyplomacyi chińskiej. W iedząc 
o tern, Anglicy posłali kom panią z misyą w yku­
pyw ania łupów. Skończy się nareszcie ta  koszto­
wna i trudna wojna, w której sam przewóz wojska 
kosztował Francyą 30 milionów. Cesarz chiński 
ma zapłacić Francyi i Anglii 180 milionów z ty ­
tułu kosztów wojennych. Sprzymierzeni m ają za­
trzymać przez niejaki czas miasto Tien-Tsin, za 
pewne dopóki Chińczycy nie uiszczą się z zobo 
wiązań.

Hr. Persigny skłania Cesarza do przyjęcia nie 
których zwyczajów angielskich, między iunemi do 
wprowadzania do rad ministeryalnych nie samych 
ministrów. W tym celu podzielił swe ministerstwo 
na dyrekcye jeneralne. Dyrektorowie jeneralni bę 
dą mogli w niektórych okolicznościach należyć do 
rady m inisteryalnej. Hr. Persigny zniósł także pa- 
szporta między Anglią i Francyą. Pozbawi to Fran- 
cyę 300,000 przychodu, a jeżeli inne państwa 
przyjm ą wzajemność w zniesieniu paszportów, po­
zbawię to F iancyę miliona przychodu. Mówią zno 
wu, że prefekt Sekw any zostanie ministrem bez te­
ki i adm inistratorem  Paryża. Gdyby to nastąpiło, 
dzisiejszy prefekt wydobyłby się z pod dozoru czy­
sto niewygodnego, m inistra spraw wewnętrznych. 
Dzienniki przywięzują w agę do nowej nazwy, którą 
daje p. de la Gueronnićre swej dyrekcyi jeneralnej. 
Nazwał on ją  dyrekcyą druku i księgarstw a, nie 
dodając prasy. Dzienniki wmawiają w pana de la 
Gueronnióre, że chce zostawić prasę wolną, że chce 
j ą  uwolnić z pod dozoru administracyjnego.

Dzisiejszy Monitor ogłosił dekret m iauujący na 
rok przyszły prezesa, wiceprezesów i sekretarzy 
senatu. Cesarz mianował na tę godność też same 
osoby co roku przeszłego. Spodziewany je s t de­
kret zwołujący Izby. Zwołanie ma nastąpić w sty­
czniu. Mowa cesarska, która otworzy Izby, ma być 
ważną tak  pod względem polityki wewnętrznej jak 
zew nętrznej.

Broszura „Cesarz Franciszek Józef I  i E u ­
ropa" zrobiła niem ałe wrażenie. Opinia publiczna 
chciałaby zrealizowania myśli wykupu Wenecyi, 
bo nie chce wojny, rząd skłania się do tej myśli, 
b°i njc szuka, a chciałby, aby Włochy przy­
szły do posiadania Wenecyi; ale sam a myśl nie 
zdaje się, aby m iała przyszłość, dla tego, że je s t 
prawie nie w ykonalną. Kto wie jednak  co się sta 
nie. Gabinet angielski zmuszony przez opinią pu­
bliczną, ma się skłaniać do tej myśli. Mówią, że 
w tym celu miał przywołać do Londynu lordów 
Bloomnelda i Loftusa i że w tym samym celu lord 
w P a ry ż a  ^  Metternicb mieli długą rozmowę

Mirós głosi, że pożyczka turecka się uda. Gieł­
da utrzym uje przeciwnie. W ątpliwość w krótce się 
rozstrzygnie. Podpisujących na pożyczkę nie wiele 
M W - yżu- Mirćs ma nieprzyjaciół na giełdzie. 
p 0Vł \  ° Proce8'e> któl7  ma wytoczyć pan

li d iUżyty Przez nieg° do negocyowania
lftA etD Antonelim w interesie dróg żelaznych, 

a  którem u Mirćs ma nie chcieć zapłacić obiecanej 
sumy (półtora miliona).
r ^ esaf z napiga} w łasnoręczny list do Franciszka 
f, zaphęeąj ący go do poddania Gaety. Potwierdza

się wiadomość, że Cesarz myśli odwołać flotę z pod 
tej tw ierdzy w  Gaecie je s t kilku oficerów francu­
skich należących do partyi legitymistowskiej.

Fan Eliasz Regnault napisał w Courrier du Di- 
manche dobry artykuł o dziele p. Lescura w ysta­
wiaj ącem prześladowania religijne i polityczne 
w Polsce. Dzieło, o którem mowa, zrobiło tu w ra­
żenie i n je tylko w świecie religijnym. Dzienniki 
rządowe nic o niem nie mówią, bo uwzględniają 
Kosyę, ale taki stan rzeczy nie może długo się u-
trzymać.

Minister oświecenia naznaczył nagrodę dla tego 
z nauczycieli wiejskich, który najlepiej wyłoży 
potrzeby dzisiejszej szkoły wiejskiej. Constitution- 
nel gani ministra, że nie pozwolił ubiegać 8ję 0 t§ 
nagrodę innym osobom, mianowicie profesorom u- 
niwersytetu. Jest to pierwsza k ry tyka  obrócona 
przeciw rządowi, którą napotyka się w Constitu- 
tionnelu.

Wczoraj w niedzielę hr. Walewski rozdał meda­
le artystom  w szkole sztuk pięknych. Mowa, k tó­
rą powiedział z tej okoliczności, nie miała w so

bie nic politycznego. Mimo mnogich zatrudnień, hr. 
Walewski nie zaniedbuje rozrywki strzelania z pi­
stoletu, której używa w jednej ze strzelnic pól eli­
zejskich. Strzela on dobrze. Hr. W alewski dał roz­
kaz przyśpieszenia prac około jednego skrzydła 
pałacu sztuk pięknych, które wychodzi na wybrze­
że Malaquai. Będzie to w spaniały budynek.

Na prośbę p. Foulda Cesarz obstalował w fabryce 
Gobelinów kobierzec, który wystawi odwiedziny Ce­
sarza w hotelu tego byłego ministra. Ten sam za­
szczyt spotkał za Ludwika F ilipa hrabiego Molć i 
ten minister kazai zrobić obraz przedstaw iający przy­
bycie króla do Champlatreux willi m inistra.

Marszałek Pelissier ma opuścić wkrótce Francyą 
i udać się do Algieryi z żoną i córką. Jenera ł 
Martimprey będzie pod nim służył jako  wiceguber- 
nator.

Nie sprawdza się wiadomość o sprzedaniu przez 
pana Solara część dziennika Presse Emilowi de 
Girardin.

Onegdajszy Univers illustrć miał ogromny po- 
kup i został wyczerpany dla tego, że ogłosił pla­
ny nowej opery, hotelu Pokoju, który zostanie wy­
stawionym przy operze, i innych bulwarów i ulic, 
które zostaną poprowadzone ku bramie tryumfalnej 
i parku Monceau. Za kilka lat nie pozna n ik t tej 
strony i zniknie zupełnie strona zwana „la petite 
Pologne." Nowy hotel Pokoju będzie tak  obszerny 
jak  hotel Luwru, a będzie lepiej położony. Mimo 
złych prognostyków, hotel Luwru je s t pełny i ro ­
bi dobre interesa.

W czorajsza składka w kościele Wniebowzięcia 
na rzecz Rzymu przyniosła około 4,000 fr.

Dziś prefekt Sekw any daje w ratuszu wielki o- 
biad dla radzców municypalnych. Stół został za­
stawiony w sali tronowej, starożytnej i pełnej cu­
dów piękności.

Paryż 17 grudnia.
B . Broszura i trak ta t z Chinami na przemian 

lecz wyłącznie z a jm u ją  nwa g ę  publiczną. T ą rażą 
nawet trak ta t musi się zadowolić podrzędnem 
miejscem. Parę arkuszy druku bez podpisu auto­
ra, żywiej wzruszyły opinię, niż dopełniony czyn 
którego się spodziewano. Ale bo też pismo o któ- 
rćm mowa nosi dosyć przeźroczyste cechy, jeżeli 
nie pochodzenia to przynajm niej przyzwolenia 
i potwierdzenia wysokiego. Już publiczność przy­
zwyczaiła się do tego rodząju odezw, czeka ona 
na nie z niecierpliwością i zwykle uprzedza ży- 
czliwemi pogłoskami. Dzienniki przychylne rządo­
wi starały się ogołocić pismo o którćm mowa 
z wszelkiej uroczystszej barwy i Dadać mn cha­
rakter czysto pryw atny. Próżne usiłowania. N ikt 
zaręczeniom nie wierzy. Zaręczenia naw et przeci­
wny sprawiły skutek. Osobiście zupełnie zgadzam  
się z tem i, którzy zapewnieniom półurzędowym 
wiary nie dają. Rzuciwszy o ile m ożna światło na 
mniejsze lub większe powinowactwo zajmującego 
ogłoszenia z poprzedniczkami swojemi, które nie­
tylko Francyę ale i Europę zajęły, szukajm y rze­
czywistych choć nie w ydrukow anych rodziciełów 
puszczonej na świat sieroty. Autorami broszury 
pod tytułem: „Cesarz Franciszek Józef i Europa* 
są bez zaprzeczenia panowie Duveyrier i Emil 
Pereire. P. Duveyrier je s t  zawsze publicystą, a  p. 
Emil Pereire kiedy niekiedy za pióro chw yta, a 
zawsze milionami obraca. Obydwaj autorowie byli 
niegdyś Saint-Sim onistam i.

W jak im  stopniu trzeci kolaborator przyłożył 
rękę do dzieła ?— podzielone są zdania. Jedni mó­
w ią, że tylko przeczytał, potw ierdził i uznał za 
stósowue wypuszczenie w obieg tej odezwy; dru­
dzy zaś tw ierdzą, że piórem popraw iał pracę nim 
ją  do druku posłano. Co bądź i jak  bądź się rze­
czy odbyły, to pew na, że dwie dominujące ce­
chy d a ją  się spostrzegać w tym utworze polem i­
cznym. Jest najprzód od początku aż do końca 
rozlaną woń złota, troskliwe zajęcie się giełdam i 
i skarbam i publicznem i, a z drugiej wyraźna odw o­
łanie się do opinii publicznej. Już ten jeden  ustęp 
wystarczyłby do odkrycia zacności pochodzenia
pisma.

Zajęty rodowodem publikacyi, zapomniałem po­
wiedzieć o treści którą w sobie mieści. Nie jest 
ona now ą, ani też oryginalną. Idzie bowiem o 
ustąpienie Wenecyi, w zamian za odpowiednią su ­
mę pieniężną. Autorowie sta ra ją  8ię dowieść, ileby 
Cesarz Franciszek Józef zyskał na sile i potędze 
pozbywając się kosztownego ciężaru. Korzyści dla 
imperium austryackiego i nieobliczone korzyści 
które świat cywilizowany z uzyskania powszechne­
go pokoju otrzym a, byłyby piękną nagrodą za 
szlachetne przezwyciężenie wstrętu, jak iby  Cesarz 
austryacki czuł do tego rodzaju tranzakcyi. W szak­
że autorowie nie dopuszczają innej ugody jeno  z a ­
wartą w gronie rozjemczćm wszystkich mocarstw 
europejskich na walnym kongresie, któryby zajął



się radykalnem zaspokojeniem wymagalności eu­
ropejskich i zagojeuiem ran , które prędzej czy 
później kataklizm sprowadzić mogą. Jednem sło­
wom, propozycya autorów jest w formie ubóstwio- 
n a ja k  dalece w gruncie uzasadniona, to nie­
go ćłzi mi się rozbierać, tćm więcej, że z tamtej 
strony kanału zawiał w iatr pogłosek, który także 
handlem i przedaźą trąci. Powiedział ktoś, że bro- 
ujura o której mowa, jest pismem politycznćm pió 
rem kasyna pisanem, mnie się zaś zdaje, że prze 
ciwnie politycy cyframi się posługują i zręcznie 
je grupują dla tego, ażeby uniknąć masowania. 
\V broszurze tej starcie się na wiosnę *) jest ja ­
wnie przyznane, a zwycięztwo ze strony Austryi 
za prawdopodobne uznane, i właśaie dla tego po­
lubowna kongresowa ugoda doradzana. Autorowie 
w takim nawet przypadku europejską przewidują 
komplanacyę.

O traktacie z Chinami zawartym niemasz jeszcze 
szczegółów. Będą one zapewne dostateczne do 
wynagrodzenia oba narodom tyle poniesionych o 
sztów. Dzienniki angielskie umieściły wc“le.-nie 
pochlebny opis dopełaiooych w pałacu chińsKieg< 
cesarza grabieży i zniszczenia mnóstwa rzeczy ko 
sztownych, złotolitych materyj, kryształów i por­
celany, któro nie zrabowano, ala zniszczono. Żoł­
nierze mścili się za nieludzkie obchodzenie się chiń­
czyków z jeńcami. Znaleziono skarb w sztabach 
złota i srebra, ten ma być rozdzielony między żoł­
nierzy obu narodów.

Czytałem list pisany przez jednego  ̂z naszych 
rodaków w Shan gai zamieszkałego. List ten jest 
datowany jeszcze przed rozpoczęciem kroków wo 
jennych. P szący  nie wątpił o zwycięztwie, ale nie 
widać w piśmie jego przypuszczenia nawet podo 
bieństwa zbliżenia się do Pekinu.

Nie jeden mieszkaniec Warszawy lub Królestwa 
Polskiego dowie się zapewne z radością o p. Co 
chet byłym sekretarzu konsulatu francuskiego 
który aczkolwiek Francuz, ale urodzony w War 
szawie, spowinowacony był przez ms.tkę z nieje­
dną rodziną polską; jest obecnie konsulem w Siu- 
g ipore. „Pobyt kilkoduiowy w domu^ pana Co- 
chet, przypomniał mi— pisze rodak— wieś polską 
gościnność szlachcica polskiego, serdeczność wiej 
skicgo polskiego towarzystwa. P. Cochet jako re 
prezentant Francy i, trzyma nadto dom otwarty i 
przyjmuje z godnością odpowiednią położeniu.

Deotyma bawi chwilowo w Paryżu. Dziś rozpo 
czyna się szereg wieczorów i zebrań któremi uczcić 
pragniemy pobyt utalentowanej rodaczki. Hr. Wła­
dysławowie Zamojscy zaprosili liczne towarzystwo.

Mówią o podróży Cesarzowej Eugenii do Nicei 
i o kilkotygodniowym w tern mieście pobycie. 
Być jednak może, że temperatura wpłynie na zmia­
nę miejsca, bo piszą z Nicei, że czas jes t słotny, 
zimny, i choroby zaczynają grasować.

prawo niniejsze było tylko tymczasowem dla ów 
czesnego sejmu ułożonem, a przeto straciło swoją 
dziś ważność i przestało obowiązywać.

Bar. Eotvds, który początkowo niemiał zamiaru 
zabierać głosu, występuje przeciw poprzedniemu 
mówcy i twierdzi, że tylko prawo z r. 1848 mo­
gło stanowić punkt wyjścia; jest ono wprawdzie 
tymczasowem, zawsze jednak jest prawem, które 
wedle zasad konstytucyjnych obowiązuje tak dłn- 
go, dopóki inne na tejże drodze ustawodawczćj 
wydane, nie zastąpi go.

Radzca dworu Zsedenyi zarzucał ustawie wy- 
borczćj z r. 1848, że niweczy municypalności. Pa 

rzekł do Edtvosa, jesteście^ centralistami,

W ie d e ń  20 grudnia. Wanderer zamieszcza 
dziś list z Ostrzyhomia (Gran) z 18go o tame­
cznym zjeżdzie prymasowskim, pochodzący, jak 
pisze Redakcya, od jednego z członków zjazdu. 
List ten podajemy niemal dosłownie:

Konferencya w Gran skończona. Nadaremnie u 
siłowali konserwatyści nadać jej szczególną w.iż 
ność; była ta form alność, której się poddano, 
gdyż tego sobie życzono w najwyższych sferach 
i wielokrotnie wyrażono nadzieję, że imponujące 
zalecanie ustawy wyborczej z r. 1847/8 ułatwi 
kanclerzowi zadanie.

Już 16go były narady przedwstępne, na któ­
rych umówiono się, aby oprócz obrony stanowi­
ska r. 184S, starać się: 1° o jawność obrad, 2" 
p0d żadnym pozorem nie dotykać innej kwestyi 
oprócz ustawy wyborczej. Z powodu braku miej­
sca, obrady niemogły być publiczne, lecz przypusz 
czono korespondentów dziennikarskich.

O 10ęj książę Prjm as zajął krzesło i odczytał 
mowę zagajającą, która najlepsze zrobiła wrażenie, 
edvż jak najprzychylniej oświadczyła się o usta­
wie wyborczej z r. 1848.

Bar. Bela Wenkkeim był pierwszym mówcą i 
od razu wystąpił za ustawą r. 1848. Za nim hr. 
Emil Dessewfiy, ze względu na ważność przyszłe­
go sejmu, żądał dla niego Podstawy ile można do­
kładnej. Uznał on wady prawa z 1848 r., ale 
przyznawał mu zaletę formalnej legalności, a prze­
to przypisywał mu pierwszeństwo nad wszelkiem 
oktrojowanem prawem, które wed e pojęć konsty­
tucyjnych, niema nawet formy legamoSc,. Wszyscy 
członkowie (było ich 85, lecz liczby tej me poda­
je  rzeczony korespondent) powstali n znak przy­
zwolenia; tym sposobem prawo j o ° by 
uchwalone, jednak Prymas żądał obrad,
aby wykazać u tronu wielostronne rozebranie

Hr.^Barkoczy niesprzeciwiał się powszechnemu 
głosowi zgromadzenia, ani n i e  m y ś l a ł  stawia o -
dzielnego wniosku, lecz zamierzył kilka BC y e 
uwag nie podniesionych jeszcze publicznie. Aa 
nawiał się on nad tą ustawą wyborczą, porówny^ 
wał ją  z ustawami innych krajów, i przekonał 
się, że nigdzie niemasz wyborów na rozleglejszej 
podstawie, nie wyjmując Francyi, gdzie istnieje 
prawo powszechnego głosowania. Na poparcie te­
go zdania mówca przytoczył wiele dat statysty­
cznych i wykazał, że w Anglii przypada jeden 
wyborca na 27 głów, a w Węgrzech na 7. Wadą 
jest tylko prawa węgierskiego, że 350,000 żydów 
w Węgrzech nie ma prawa ani wyboru ani wy­
bieralności. Mówca żałuje, że poprzednio nie zaj 
mowano się w rządzie prawem wyborczem, gdyż

*) Piemontu z Austryą.

a o w i e , ------------------------ j - r - . . . . . .  . •
a ja jestem za komitatami. Mówca jest już dla te­
go samego przeciwnym temu p raw u , iż ono musi 
pornszyć inne narodowości przeciw węgierskićj 
(prawo to kładzie za warunek dla deputowanych 
znajomość języka węgierskiego. P. Red. Cz.) Ró 
wnouprawnieuie tych narodowości da się wykony­
wać jedynie przez utrzymanie autonomii komitato 
w ćj, a nie przez niwelowanie i centralizowanie.

Hr. Juliusz Andrassy mówił za prawem z r 
1848. Po nim Paweł Somsich oświadczył, iż jesl 
ułamkiem dawnego stronnictwa konserwartystów, 
i uważa istnienie takiego stronnictwa w organizmie 
państwa za tak niezbędne, jak jest moderator lub 
klapa bezpieczeństwa w machinie parowćj; kon 
■terwatyzm jednak ma swoje granice, po n  któ 
remi prowadzi do reakcyi lub do rewolucyi. Zasa 
dą konserwatyzmu jest konserwowanie prawa; pra 
wo z r. 1848 jest prawem, i dla tego w myśl za­
sady konserwatywnej nie da się samowolnie oba 
ać, lecz musi być utrzymanem, póki go sejm me 

zmieni. Mówca żąda zamknięcia rozpraw.
Zsedenyi starał się osłabić arguments Somsicza 

Po nim powstał Koloman Ghyczyi rzekł, iż śmia 
e wyrzecze słowo, gdyż nazwie rzecz po imieniu 
Przed r. 1848 mieliśmy konstytucyę stanową na 
podstawie arystokratycznćj; to zaś czego dziś po 
trzeba, czego cały naród pragnie, i co prawo z r. 
1848 nadaje, jest konstytucya reprezentacyjna na 
podstawie demokratycznćj. Nie jest to urojeniem ja- 
kowejś p arty i, lecz wypływem ducha wieku, a 
przeto żadna siła ludzka nie pokona tego. Konic 
rencya obecna niema żadnćj podstawy prawnej; 
mówca przytacza paragraf jeden dawniejszego pra 
wa, który wszelkie podobne zebrania poczytuje za 
nieprawne, wyjąwszy w przypadku wojny, jeżli 
idzie o rozpisanie podaktów, a sejm nie może się 
zebrać gdyż kraj zalany jest nieprzyjacielem. I ten 
mówca żąda zamknięcia obrad, a słowa jego znaj­
dują ogólne zatwierdzenie.

Mimo tego zabrał głos Maurycy Pop z ziemi Ja
zyeców, aby  zap ro testow ać uroczyśeie przeciw  sto 
wom Z sedenego, ja k o b y  te  k la sy  lu d u , kj-óre m ia
ly prawo wyboru na mocy ustawy z r. 1848 , o d o -

jętnemi były na to prawo. .
Na tem skończyły się rozprawy. Hajnik reda 

ktor M. Sajto, spisał je  był stenograficznie, a ka 
nonik Damelik i p. Ghyzy powołani zostali do 
sprawdzenia protokółu.

Wesoła uczta zgromadziła potem razem człon 
ków konferencyj i redaktorów. Biskupią katoliccy, 
superintendent obu wyznań protestanckich, bisku­
pi grecko unicki i dyzunicki, zasiedli u tego same 
go stołu, a reprezentanci różnych politycznych o 
pinij zgodnie obok siebie siedzieli. Z pomiędzy to 
astów korespondent wymienia toast superintenden 
ta Sekacza, który biorąc poehop z sukni duclio 
wnćj księcia kardynała Prymasa, widział w jej 
barwie odblask jutrzenki piękniejszćj przyszłości 
którą czcigodny ten starzec pomógł zgotować oj 
czyznie. Ostatni kielich wniósł także Sekacz na 
cześć biskupa greckiego. Jutro członkowie konfe- 
rencyi rozjadą się i rozniosą po kraju radosną 
wieść zgody, którćj wielkie następstwa zawdzię 
czać kraj wkrótce będzie. # ,

— La Patrie dowiaduje się już o programie p 
Schmerlinga. Powiada ona, że jak  jej doniesiono 

Wiednia, przyjęto w ministeryum plan nowego

uznając niemożliwość utrzymania prowincyi tej z 
corzyścią dla Francyi, odstąpił j ą  w r. .1803 Sta 
nom Zjednoczonym za wynagrodzeniem 80 milio­
nów fr.

Póżaiej król niderlandzki uczynił dla Europy o- 
fiarę z Belgii.

Pamiętnem jest jak  szybko zatarły się niesna­
ski i waśnie powstałe z walki dwóch narodowości 
mających się pogodzić pod jednem berłem. Nie­
szczęścia jakich uniknęła Holandya i korzyść z o 
derwania prowincyj belgijskich i ukonstytuowania 
się tychże w niepodległe państwo nie dają zape 
wne powodu do żałowania dworowi holenderskie­
mu, że uległ radom Austryi, reprezentowanej wraz 
zinnemi wielkiemi mocarstwami na konferencyach 
londyńskich.

Dziś jakież to rany trzeba zagoić, jakże sro- 
giera zapobiedz klęskom! jakaż niezmierna ulga 
jakie zadowolenie, jaki rozwój pracy i niesłycha- 
nćj pomyślności, mogą być owocem mądrości je  
dnego człowieka.

Człowiekowi temu więcćj niż komukolwiek go­
dzi się być wspaniałomyślnym, gdyż serce jego 
drży na widok nędzy i cierpień swego ludu, wzru­
szają go obawy Europy. Monarcha jednego zn a j 
potężniejszych mocarstw, miał już odwagę zrzec 
się części swych posiadłości włoskich dla powstrzy- 
mania nieszczęść niedawnćj wojny. Głos wewnę 
trzny wskazuje mu więc, że pokój jest pierwszą 
potrzebą spółeczeństwa.

Lecz uległszy ludzkim, chrześciańskim poczu- 
ciom epoki, maż on dobrowolnie spełnić ofiarę? 
Maż niebacząc na korzyść, na pomyślność, bez 
walki bez dobycia oręża wyprowadzać nieustraszo­
ną swoją armię z kraju, do którego obrony się
przygotowuje?

Jest w tem sprawa honoru, którą rozstrzygnąć 
tylko może wielki rezultat polityczny.

Aby Franciszek Józef spokojnie i życzliwie mógł 
przyjąć pierwsze wnioski pokojowego załatwienia, 
winny one rokować mu nadzieję zupełnego tryurn 
fu, jakiego mu oręż zapewnić nie może i przed­
stawiać mu się jako środek do ustalenia siły i go 
dności jego rządu, oraz pomyślności jego ludów.

Postawmy się naprzód na tem stanowisku i przy 
patrzmy się jakie są nadal w nowćj fazie, która 
się dla kwestyi włoskiej otwiera, rzeczywiste in 
teresa Austryi i czy dobrowolne odstąpienie Wene 
cyi, któreby zupełną w położeniu wywarło zmianę, 
nienastręcza dworowi wiedeńskiemu najzręczniej- 
szćj kombinacyi wyjścia zwycięsko z walki.

II.

stnych dla Papieża i dla Neapolu warunków i wy­
nagrodzeń za poświęcone w walce interesa, któ­
rym zawarcie pokoju niedozwoliłoby zadosyć u- 
czynić.

Oswobadzając Europę od niebezpieczeństw, któ­
re jćj zagrażają na wiosnę, może wymagać od 
niój, aby uspokojenie miało charakter ogólniejszy, 
aby za pomocą zbiorowego, powszechnego oświad­
czenia na zawsze położyła tamę obawom peryody- 
eznym , które jedynie brak bezpośrednich zobowią­
zań pomiędzy istniej ącemi mocarstwami wywoły­
wać może.

Podjąć znowu wielką myśl ś. przymierza, odbu­
dować je  w interesie ludów i królów, na podsta­
wach odpowiednich potrzebom epoki i doprowa­
dzić do tego, aby obecne granice Francyi i wszy­
stkich państw europejskich były w oczach wszyst­
kich świętemi i nieprzekraczalnemi; ten oto jest 
głos powszechny narodów i rządów, to główne 
dzieło wieku.

Uregulowanie sprawy Włoch podaje sposobność 
zwrócenia uwagi mocarstw na to wielkie dzieło i 
oiktby Austryi niezaprzeczył zaszczytu wzięcia 
w niem inicyatywy.

Uwagi te okazując, jakie korzyści polityka au- 
stryacka odnieść może z kombinacyi wykupu, po­
zwalają mieć nadzieję, że jeżeli przedstawioną zo­
stanie w wielkim interesie europejskim, nie będzie 
odrzuconą bez rozbioru.

HI.

ministra stanu i że takowy w ciągu czterech mic 
sięcy ma być wprowadzony w wykonanie. Podług 
tego projektu, ma na przyszłość reprezentacya 
składać się z dwóch izb. Izba wyższa najmniej 
z 200 członków złożona, ma odpowiadać angiel 
skiej izbie panów, i zasada też dziedziczności ma 
być w niej przyjętą; izba niższa z 250 członków 
wybieranych przez sejmy krajowe. W ten sposób 
istniałaby w Austryi tak jak  w otanach Zjedno­
czonych dwojaka reprezentacya: jedna spraw kra 
jow yth, druga ogólnych spraw państwa.

Niektóre dzienniki wiedeńskie domagają się, 
aby w całej Austryi zaprowadzono wybory sejmo 
we na tych samych zasadach jakie ustawa wybór 
cza w Węgrzech z r. 1848 postawiła.

F r a n c y  a.
Donieśliśmy już o świeżo w Paryżu wysziej bro­

szurze: „Cesarz Franciszek Józef I * Europa" po­
dając krótką treść jej z Bohemii. Zajęcie jakie bu­
dzi ta broszura rozpowszechniona nawet w dzienni­
kach wiedeńskich, skłania nas do powtórzenia jej 
w całości:

Myśl, że spór austryacko-włoski mógłby na żą­
danie Europy spokojnie być załatwionym, została 
przyjętą tak życzliwie i z dniem każdym tak szyb­
kie w opinii robi postępy, iż czas jest, aby ści­
słemu poddać zbadaniu ten wielce popularny pro 
jekt, który zarazem usprawiedliwiają przykłady hi- 
storyi i interesa zdrowej polityki.

Chodzi o to, aby rząd Franciszka Józefa obrał 
równie mądre postanowienie względem Wenecyi, 
jak  niegdyś Napoleon I  względem Luizyany, gdy

Austrya nie jest jeszcze w obec Francyi rozwią­
zaną z układów zawartych w Villafranca. Aż do 
chwili w kroczen ia wojsk, sa rdyńsk ich  do M archii i 
w kraje neapolitaóskie wszystkie trzy strony pod­
pisane Da traktacie wierne były swym zobowią 
żaniom. Żadna przewidziana i zawarowana ewentual­
ność niezamąciła położenia i nieudaremniła myśli 
przewodniezącćj, owego głównego celu, który zbli­
żył i pogodził trzech monarchów tj.: niepodległości 
Włoch, przyjść mającćj do skutku za pomocą kon- 
federacyi wszystkich państw.

Piemont porwany koniecznością rozmaicie oce 
nianą, pierwszy oderwał się od węzła łączącego 
trzy dwory pomimo przestróg i niezadowoleni*.- 
Napoleona III stwierdzonego odwołaniem posła.

Piemont sam jeden stoi przeto w obec Austryi 
jako przeciwnik. Król sardyński jak  nowy Fryde 
ryk, zamierza utworzyć na południu cesarstwa no 
we Prusy. Pole walki przerzuciło się gdzieiudzićj. 
jćj sfera przybrała większe rozmiary, a zarazem 
cel jak i sobie zakreślała Austrya, zmienił cha­
rakter.

W tem zaiste całkiem nowem położeniu gdzież 
są szczęśliwe wróżby dla Austryi?

Przed stu laty w podobnych okolicznościach wy 
stąpiła ona zbrojuie. Po wojnie siedmioletnićj, w któ­
rćj popierały ją  Francya, Saksonia, Szwecj a i Ro- 
sya, ostatnia porażka dokonała przez zupełne zla­
nie się Szląska z Prusami, nowego utworzenia 
królestwa. A jednak pod Rosbach Francya wal 
czyła obok Austryi, a Fryderykowi II nie był 
sprzymierzeńcem ów jeniusz wszechmocny nowo­
czesnych spółeczeństw, będący zarazem bodźcem 
i skałą dla rządów: przebudzenie się narodowości. 
W tem jest cała siła Piemontu. Stanowisko jakie 
król sardyński zajął ogłaszając się królem Włoch, 
ma jedyny punkt oparcia na potrzebie wspólnej 
wszystkim ludom włoskim oswobodzenia półwyspu 
od cudzoziemców, i na przeświadczeniu że oswo­
bodzenie to jest jedynie możebnem za pomocą o- 
statecznćj walki, wymagającćj poświęcenia trady- 
cyj, przywilejów miejscowych i skupienia wszel­
kich zasobów, wszelkićj siły w jednćj ręce.

Lecz w razie, gdy Cesarz Franciszek Józef do­
browolnie od państwa swego oddzieli Włochy i 
ustąpi je  przyjmując słuszne wynagrodzenie, gdy 
zaręczy osobiście i honorem monarchy ugodę, któ­
rą uczyni nierozwiązalną zmartwychwstanie po­
myślności jego ludów, wtedy on tylko, on jeden 
dopełni i dokona dzieła oswobodzenia. Nada on mu 
podstawę trwalszą, niż by to uczynić mogło złoto 
i krew wszystkich Włochów. Odejmie tym sposo­
bem wszelkiej zmianie terytoryalnćj cel a nawet 
pozór. Rozbroi i pozbawi patryotów włoskich po 
trzeby szerzenia propagandy w jego państwach. 
A zarazem mądra ta polityka zapewni Austryi 
w stanowczem uregulowaniu, do jakiego przystą­
pi kongres złożony z wszystkich państw, wpływ
słusznie szanowany.

Czyniąc zadość w sposób niespodziewany dąże 
niom nowoczesnym i trądy cyom miejscowym Wioch, 
Franciszek Józef nabędzie prawa żądania korzy

A naprzód czćmże jest dziś Wenecya dla Au­
stryi ?

Gród upadły, port osamotniony, okolica smutna 
i zniszczona, państwo weneckie tworzy n stóp nie­
dostępnych gór Tyrolu, Karyntyi i Illiryi, kraj pła­
ski, którego obrona wymagała całego systemu ko­
sztownych twierdz i w razie wojny paraliżuje zna­
czną część armii zdała od stolicy państwa.

Nikt nie zaprzeczy, że konieczność wytrzyma­
nia natarcia nieprzyjaciela na równinach Adygi i 

I Padu, była dla Austryi od pół wieku powodem 
' wszystkich porażek.

Gdyby armie cesarskie mogły były w r. 1797,1805 
i 1809 skupić swoje środki obronne na południo­
wym stoku Alp, siły ich byłyby się wzmogły o wszy­
stko to, co straciły w otwarłem polu, a opanowa­
wszy pozycye, które sztuka małym kosztem uczy­
nić może niezdobytemi, byłyby terytorynm naro­
dowe utrzymały nietknięte.

Wenecya wtedy tylko przeztałaby być ciężarem 
i niebezpieczeństwem ze względu na obronę tery- 
toryum, gdyby uważana za potrzebną dla bezpie­
czeństwa Niemieć, przyjętą była do konfederacyi, 
i gdyby jćj fortece uznano za twierdze związkowe.

I Lecz laska ta , jakićj przez lat czterdzieści po­
koju Austrya nadaremnie domagała się od Prus 
w chwilach, kiedyby ludy niemieckie niebyły jćj 
nawet brały pod rozbiór, łaska ta , której uie- 
mogła otrzymać w chwili, gdy działa francuskie 
grzmiały pod bramami Werony, stała się od roku 
materyalnie niemożebną, z powodu wpływu, jak i 
wywiera ruch rewolucyi i zjednoczenia na umy­
sły ludu w państwach drugiego rzędu.

Austrya pamięta, jak  ogromną burzę wywołała 
w całych Niemczech sama wiadomość o rewolucyi 
ludowej.

Idee narodowości i jedności niemieckićj, rozwi­
jane dotąd jedynie przez historyków i filozofów, 
miały naówczas charakter czysto idealny. Rządy 
ukorzywszy się przed szałem ludowym mogły go 
łatwo owładnąć. Przykład Włoch nadaje dzisiaj ży­
czeniom ludów w Niemczech pewniejszy k ija n e k . 
Roztropności i lojalności Księcia Rejenta pruskiego 
udawało się dotąd powstrzymywać ów tajemny i 
potężny ruch opinii ludowćj. Lecz gdyby położenie 
powikłał krok Austryi, mogący narazić narodo­
wość niemiecką w zapasach swych osobistych z na­
rodowością włoską, nikt przewidzieć nie może 
ewentualności, jakieby położenie to sprowadziło, 
ani niebezpieczeństw wewnętrznych i nowych obo­
wiązków, jakieby mogło narzucić gabinetowi ber­
lińskiemu.

Austrya wie o tćm i nieludzi się możebnością o- 
trzymania kiedykolwiek od Niemiec, aby zamie­
niono czworobok w twierdze związkowe, co zre­
sztą równie byłoby beznżytecznćm ze stanowiska 
wojskowego, jak  niebezpiecznćm ze stanowiska 
politycznego.

Czyż odstąpienie Wenecyi może • w sercu Franci­
szka Józefa wzbudzić przykre Uczucia, jakie wzbu­
dzić musiało opuszczenie Lombardy i?

Bynajmnićj — nie idzie tu bowiem o ciężką o- 
fiarę, wydartą zwycięstwem. Nie idzie o prowin- 
cyę dziedziczną, z którćj utratą spadałaby z czoła 
młodego Cesarza korona.

Ojczyzna Dożów nieoddała się jak  Czechy. Nie 
została zdobytą, n |e przypadła Austryi w posagu 
lub spadku. Przyłączenie jćj do Austryi datuje się 
zaledwo od lat sześćdziesięciu i nastąpiło na dro­
dze, którą powody dyplomatyczne mogą wytłuma­
czyć, lecz uieusprawiedliwić. Postanowienia bo­
wiem traktatu zawartego w Campo Formio rozrzą- 

I dziły losem wolnego ludu bez wojny, bez podboju, 
wbrew najuroczystszym protestacyom popartym 
wkrótce przedstawieniami dyplomacyi.

Wyjątkowe te okoliczności wskazują, że węzeł 
łączący Wenecyę z krajami cesarsk emi da się 
rozwiązać nie budząc w żadnćj innćj prowincyi 
nadziei podobnego losu, ani stawiając anteceden- 
cyi na jćj korzyść.

Idzie tu dla Austryi o rozrządzenie krajem, któ­
rego nabycie przed laty sześćdziesięciu pierworo­
dną dotknięte było ułomnością, a który skutkiem
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nienawiści plemion i niedługiego ciągu przyłącze 
nia niemógł się zróść z re sz tą  państw a; krajem ,

granic naturalnych.
numeru za-

burfrskich fpetersburgskia starynia). Autor opisuje kroczenia ustawy drukowćj. (Dalćj depesza powta- 
szczególowo gwałtowne środki jakich  Piotr Wielki rza treść artykułu Constitutionnela o Austryi i We-

w no°7
opowiedział nasz wiekopomny poeta. H istoryk ro- mieścili. P- R- Cz.). 
syjski pisze, iż tysiące włościan spędzanych nie- ----------------

Czy przyjdzie do skutku układ o ustąpienie

V.

gdyby wezwano do rady głosowanie^ powszechne,
>dyby rząd austryacki w wyższej i niższej Austryi, 
w S ty ry i," w K aryutyi, w Czechach, w Tyrolu, 
w Kroacyi, na W ęgrach, w Galicyi, w Siedmiogro­
dzie, w Dalmacyi postawił tę kw estyą: Czy w y­
pada Włochom odstąpić W enecyą za 600 milio- r  .
nów? W szystkie ludy zgodziłyby się na ten środek, tylko z okolicznych gabernij lecz i i u z y  przyjazie uo sau iau  uaiau u u ^ c u . e
a szlachetna opozycya arm ii, znikłaby wśród po- zabranych Polsce, ginę j  muchy w g * , I Weneeyi czy nie? Oto główne pytanie zajm ujące
wszechnych okrzyków. na których stoi Petersburg , gdzie me znajdowali | w en eęy i, ray_o«j nnVit J  ™ a% V l Ĥ n.

Jakąż  korzyść może sobie Austrya w obecnym 
stanie rzeczy rokować z W enecyi?

Po w ypadkach , które aż do rdzenia przeobra­
ziły postawę ludów i władz we Włoszech, po wy- 
padkach, którym zapobiedz żadne z mocarstw, sam i j]e Austrya jest interesowaną w oddzieleniu We- 
Uawet dwór wiedeński nie rose* sobie praw a ani n j od reszty monarchii, tyle zależy Włochom na 
mocy, jaw n ą  je s t rzeczą, że A ustrya nie może mieć wyiŁUpienia jćj.
z Wenecyi żadnej korzyści ani pożytku, i że posia- p rZykuta do Austryi W enecya je s t trupem. Wró- 
danie tej prowincyi byłoby dla niej na przyszłośćI na B łochom  niepodległym , zm arła zmartwych- 
tylko źródłem wewnętrznego zaw ichrzenia i ruiny. w8jan;e j nowego udzieli życia, nowego oddechu 

Wenecya liczy 2.400 000 mieszkańców, Podatkl radości, powodzeń i dumy wspólnej ojczyźnie. 
Wynoszą do 70 milionów franków , jć j dług oso-1 Q bawy 0 przyszłość zn ikną, namiętności rewo-
bny 7 milionów franków. Po odtrąceniu cięta.rów j jucyj ne uśmierzą s ię , dni ofiar dojdą do kresu,
bieżących, cóż pozostanie na pokrycie kosztów za I ^Iebedzie więcćj powstań! Zaludni się samotne o- 
łogi wojskowej, która w samym obrębie weneckim ga ;gko domowe, zam ilkną bębny. W  miastach,
Wymaga 150,000 ludzi? _ _ • j  ka portach, na w siach, złoto i ręce wrócą do pracy.

Skarb cesarski w ykazuiący ciągły niedobór w o- Rj(Jy pubiiCzne, służba adm inistracyjna i ustawy, 
kolicznościach norm alnych, możeż wystarczyć tej mog^ 8ję w każdćj prowincyi stósować do różnic 
ogromnej nadwyżce ? tradycyj politycznych i obyczajów.

A jednak  musi on j ą  koniecznie ponieść i gdyby Do j akiegoż stopnia pomyślności nie mogą sobie 
nawet nieprzyslo do starcia, przezorność wzbrania r£)gcjd prawa Włochy w chwili, gdy dojdą do zu- 
mu jakiejkolw iek ulgi. , pełnego i spokojnego posiadania siebie sam ych, i

Niemożna spodziewać się, aby W enecyame przy-1 gdy wszystkie swoje zasoby, wszystkie
święcać będą mogły dziełu uspokojenia i 
ności swych dzieci!

Zerwać bez krwi rozlewu ostatnie ogniwo nie­
woli i uzupełnić przestrzeń narodową wcieleniem
kraju mającego 2,400,000 m ieszkańców, które-

na których » m I dnisiaj' oh, św iat p o lity ian ,. P6inrISdowe

m lizator R oaji . dwdr jego. Opowiada, l i  k ą td e |b ch„ m ma w ie lti ,
którćj połowę podajem y wyżćj w dosłownćm tło-

Rosyi .  _ .
zwycięztwo odniesione nad ozwedam i lub gdzie­
indz ie j, obchodzone było kilkotygodniową orgią, 
w której zepsucie szło o pierwszeństwo z brutal 
stwem.

maczeniu, odkładając resztę do ju tra . D zien ­
niki te i broszura tw ierdzą, że spraw a wenecka 
i całe zaw ikłanie europejskie dłużćj przeciągać się

Czy to z powodu history i. P iotra .Wielkiego^ wy | ^  m04e j mu9j być rozwiązane albo wielkim kon-

nacl
znajdujem y biografie

sez Ustryjałowa, czy też z innych przy- — i —............. - -
ystkieb prawie przeglądach i pismach gresem, któryby ,nne spraw y uporządkow ał albo
L i s i c h  znajdujem y himrrafie lub wielką wojną. Dzienniki wiedeńskie odpowiada ą,

danej teraz przez Ustryjałowa, czy też z innych przy 
czyn, we wszystkich prawie przeglądach i pismacl
zbiorowych r o s y j e o n e ł - 1 * e  od*przedaż W enecyi jest niepodobna, a nie- 
studia historyczne, O słan ia jące  okropnościn P°Pe‘ k tó r e  z nich utrzym ują, że niemożebny projekt 
niane przez Piotra zwan g im i j g odsprzedaży je s t tylko rzuconym w celu zwalenia

°  . X T*! _1—  i._____1__.W

siły po- 
pomyśl-gnębieni opłatam i, których ogół użytym je s t na 

trzymanie ich pod nienavyisfnym im uciskiem w oj­
skowym, m ając tuż przed oczyma obraz ojczyzny 
zjednoczonej i w olnej, wrócili do łagodniejszych 
usposobień i poddali się swym władcom. Zajęcie
kraju, w którym arm ia aui jednego nie! i czy stron- i gQ ‘dochód wynoszący 70 milionów przez dług tyl- 
n ika , a której ludność może w każdej chwi i^za- ko 0 y ,0 zmniejszony będzie, które pokryw a na 
wezwać dwadzieścia cztery miliony braci do północy wspólną ojczyznę linią olbrzymićj obrony,
go oswobodzenia, przedstawia widocznie w Qje jestże to nieocenionym zwycięztwem, mianowi- 
raczej pomnożenia niżeli zmniejszenia wy cje  ̂ g^y się zwróci u w a g ę /ile  Piemont i Francya
W braku kredytu trzeba podwyższ) c po a musiały poświęcić ludzi i skarbów, aby zdobyć
siłę płacących, zniechęcić inne ProYIDn̂ a nvin lu / jf,m )̂ardy ę , która dotąd jeszcze ze wszech stron
stw a rujnując je  i popaść przez wzrost mecloboiui „  ■ ■ *
w finansowe katastrofy. . fl_Qnarim

Posiadanie Wenecyi nietylko szkodzi finansom
państw a, lecz osłabia jego potęgę wojs ^  ,
kontyngensusześciukroćstętysięczneg^^ ^

rową K atarzyny I. Piotr W ielki spostrzegłszy, iż 
zaw iązała stosunki romansowe z jednym  z jego 
adjutantów, skazał j ą  na ścięcie i sam był obe­
cnym przy egzekucyi, a ucałowawszy ściętą g ło­
w ę , kazał j ą  włożyć w spiritus i posłał do mu­
zeum akademii. W Ruskim W iestniku  podał_ p

Mimo tego
twierdzenia o niemożebności u k ładu , wieści z ró­
żnych stron stale utrzym ują, iż toczą się negocy- 
acye dyplom atyczne w przedmiocie Wenecyi.

Drugą w ażną, chociaż już w porównaniu z pier­
wszą, poboczną sp raw ą, na którą jed n ak  oczy 
Europy są w tej chwili zwrócone, jest rozwój re ­
form w Węgrzech, reform które Węgrom przyzna-

Siemewski życiorys nieszczęśliwej Eudoksyi Ło- ■, antonon^  narodową. Przez przyjęcie na zjeż- 
puszkin, dam y znakomitej tak rodem ja k  piękno- y Ostrzyhomiu ustaw y wyborczej z 1848
ścią, która z rozkazu carowe, Elżbiety córki Pio- ^  ^  poguną, Bi(  0 kJrok dalJej( a w y.
tra W ielkiego, była na placu pubbcznym ^bita róz w}agcjWym oddziałem podajem y sprawo-

więcej niż wąt- 
po załogach we

odkrytą je s t na pociski 
Niema ani jednego W łocha coby niepojął, że wanie tej carowej, 

ustąpienie Wenecyi przez Austryę, jest bezpieczeń 
stwem, je s t kresem  wszelkich obaw powrotu obce 
go panow ania i że arm ia w łoska o ’/3 zmniejszo 
na, pięć razy większą spowoduje oszczędność niż 
renta od pożyczki zaciągniętćj na wykup.

(Dokończenie nastąpi).

g»m,, prowadzona, a  „as.Spnie .gd ,  zem dW a, »i«r owym"
siona między szeregami żołnierzy uzbrójonyc i p,jocne także budzą w tej chwili zajęcie układy 
w pałki a spełniających egzekucyę. Studium bio- L  e gi w Gaecie 0 wyjazd króla Franciszka 
graficzne o W o ł y ń s k i m  który był ministrem z.» ca j . ^  twierdzy y f  tym względzie ostatnie

wiadomości twierdzą, iż Franciszek II mimo wszel-rowej Anny, ukazujetakiew w laśeiw em  św ietlepano

Kronika miejscowa i zagraniczna.

R  o y a’

st iwia blisko jednę piętnastą; 
stryi czterdzieści tysięcy wojs a 
nliwei w ierności, rozrzuconego _ . . . .
wnetrznych Austrya musi przeciwnie ja k  to w idzi­
my trzymać w weneckiem armię stop-ęcdziesiąt- 
ty siączna, złożoną z najlepszych swych żołnierzy 
Ni« może Dizeto Austrya użyć stu dziesięć tysięcy Dzienniki rosyjskie przez nas odebrane sięgają  
l Ił.i do obrony swych granic, bądź dla obony do 8 grudnia. Wówczas była doszła do Petersbur 
Hwvch gran ic , bądź jak o  posiłków* dla związku ga depesza donosząca dopiero o przesileniu mini 
w razie wojny kontynentalnej, a ta  ofiara stu dzie steryalnem w Wiedniu i pogłoska iż p. Schmer 
sieciu tysięcy ludzi, sparaliżowanych po za obrę- ling zostanie ministrem stanu. Organ rosyjskieg 
bem dziedzicznych je j posiadłości, nie ma innego | m inisterstwa spraw  zagranicznych, Journal de s,

K r a k ó w  21 grudnia. W tej chwili donoszą nam 
ze Lwowa, że mieszkańcy miasta dowiedziawszy się 
o deputacyi, która do Wiednia ma jechać, zrobili p. 
Smolce owacyę. Zebrali się na wałach o godzinie 8ej 
wieczór i udali się do mieszkania p. Smolki, gdzie za­
palono pochodnie w liczbie parę tysięcy. Po przemó­
wieniu p. Smolki, udano się na górę świętojurską do 
Arcybiskupa Jachimowicza. Jutro podamy szczegóły 
z Przeglądu Powszechnego.

—  Dziś podczas nabożeństwa w kościele P. Maryi

St.

kich nalegań i ra d , postanowił nie w yjeżdżać; u- 
trzym ują, iż zwleka on wszelkiemi siłami wyjazd, 
oczekując ja k  się rozwiąże spraw a wenecka. Co- 
kolwiekbąć, flota francuska ma przed 26 grudnia 
odpłynąć z przed G aety , gdyż tak  Piemont jak  
Anglia przedstawiły energicznie, iż dobro Włoch 
a nawet ludzkość w ym aga, iżby ja k  najprędzej 
uporządkować neapolitańskie niepokojone ruchami 
renkcyoni8tów i rozbojami, a które dopiero po wzię­
ciu Gaety potłumione mogą być stanow czo; należy 
przeto z całą energią od lądu i morza na tw ier­
dzę tę uderzyć.

B adającym , ja k i powód m a Cesarz Napoleon, 
który dotąd i dzisiaj naw et spraw ie włoskićj poma­
gał i pom aga, do stawienia przeszkód pod G aetą po-

i  -  ’  a I  •      -     1_   J    M  a  - - -  -  X. 1 «  A

rezu ltatu  ja k  u trzym yw anie 40  tysięcy  rozkrzew i 
cieli zasady narodow ej w łonie cesarstw a.

P osiadanie Wenecyi niemoże być przeto dla Au 
gtryj czem innem , j a k  przyczyną osłabienia i

ruiny- VI

Petersbourg, podaje tę wiadomość w następujących 
w y ra za ch :

„Depesza z W iednia odebrana tu wczoraj w ie­
czór, przynosi pogłoskę o wnijściu p. Schmerlinga 
do gabinetu; inna depesza otrzym ana dzisiaj mó- 

Schmerling autor nowego programu po-wi, iż p
ivbv Austrva pozbyła się wprost i stanowczo I litycznego przyjętego przez gabinet wiedeński, zo 

w  cvi nie tracąc nic, zyskałaby owszem na tem. stanie ministrem stanu, to jest naczelnikiem wy 
r f “ leżeli ustąpi j ą  Włochom za wynagrodzeniem działu s p r a -  H~,nv,h w m,™ ™  hr a ,  i„.

uh 600 milionów, jakichże nie osiągnie korzy- chowskiego,
• • n n d o b n y c h  układów , z pokoju któryby usta- będzie bar
?.j‘ Z- y ulagodzenia umysłów, jak ie  niewątpliwie p. Schmcrling uchodzi za reprezentanta systemu I wodospadów i mostów. Można tam powziąść dokładne 
nastąpićby ffiU8ial° ' | liberalnego.1* Dalej Journal t e  S t. Petersbourg^ po | wyobrażenie o wodospadach Niagary, które z różnych

na inteneye nowo założonego bractwa ś. Wincentego a
Paulo pod przewodnictwem Sióstr Miłosierdzia przy k o - . ~ , ,- . _ „ ai'
ściele śś. Szymona i Judy na Klepaczu, zbierano kwestę kępow i tćj sprawy, przychodz. na myśl ^  jnonareba
p r z y  w s z y s tk ic h  c z t e r e c h  d r z w ia c h  kościoła, n a  r z e c z  ten me chce może aby wprzód ukończyła Się ZU- 
ubogich pod opieką rzeczonego towarzystwa zostają-1 pełnie spraw a w łoska w neapolitańskiem, zanim 
cvch przygotowane będzie rozwiązanie rzym skićj. Ze

‘ Bawi w mieście naszem znany malarz p. Juliusz w celu rozwiązania tćj oatatnićj sprawy, toczą się 
Kossak, przybywszy tu z Wenecyi; zapewne g d z i e u k ł a d y ,  je s t pew ną rzeczą, mimo czymo- 
wzbogacił tekę swoją podróżną.

W  ła lr  w  P v n lf l l

nych zaprzeczeń.
Z Chin wiadomości urzędowe od posła francuz-

wiedeński

s L n yirm ii 'z n iżony Da stopę PoŁ«jową dozwoliły 
by zmniejszyć ogromny ciężar podatków pokryć
n ie d o b ó r  i  wprowadzić równowagę w budżecie, po
święcając zEaCzne sumy rozwojowi robót publi­
cznych i p o m y ś l n i  u j

dla innych prowincyj będą odmienne od nada-1 w  nich wystawione wnętrza pokoi w Wersalu i Tuil 
nych Tyrolowi, Salzburgowi itd .“ _ leryach, oddają wiernie całą wspaniałość i przepych

Temi tylko słowami wita półurzędowy dziennik [mieszkania królów i cesarzów. 
rosyjski wieść o wnijściu p. Schmerlinga do ga-1 — Od niejakiego czasu zaczynają się rozpowsze

cyą i Anglią. Poseł rosyjski w Pekinie, p. Igna- 
tiew miał się przyczynić swern pośrednictwem, iż 
ugoda doszła do skutku. W iadomo czytelnikom, 
że wojna rozpoczęła się o to, iż Chińczycy nie 
chcieli spełnić warunków traktatu w Tiensin przed 
dwoma laty zawartego, a między innemi nie chcieli 
puścić posłów fraucuzkiego i angielskiego do Pe­
kinu, dla wymienienia tam ratyfikacyj. T eraz ten 

. ostatni w arunek spełniony został faktycznie: po
  binetu. Nie są one ani zimne ani gorące; widać [chniać i w Krakowie sklepy zbogatemi wystawami na

uyoii i _ aCkie doszłyby wkrótce do al pari\ | że dziennik ten nie wie jeszcze czego się trzy- wzór zagraniczny. Temi dniami otwarto przyulicy Grodz- 
apiery j | a k ra ju , który niemógłby dziś mać. — Tenże sam organ dyplomatyczny rosyjski luój nowo urządzony sklep ze składem zegarków p.

•romnv najskromniejszej pożyczki przemawia ciągle gorąco za rządem króla Fran-1 Ludwika Armatysa. Niemasz tam szaf sklepowych, leczogromny rezultat
- - granicą

^n ro ccn ttw el no"wyższym kursie ja k  49 tó jest po | ćisaka II i uderzana  postępowanie króla W iktora | zegary stoją na wzniesieniu amfiteatralnym oświetlo- 
kursie iaki maia obecnie metaliki na  giełdzie frank Emanuela. Pod tym względem odmienny m a zu-|nćm  po obu stronach pięknemi gazowemi świecznika-
f u r c k  mj ̂  ̂  h y &p o d ni o sło re n tę p ła c o n ąp rz e z  skarb j pełnie kierunek odr     dzienników  ̂ rosyjskich tak  [mi, a zegarki wiszą na naśladowanych drzewach, po­
wyżej jak  do i ‘7 od pożyczonej sumy. [zwanych___ niepodległych, ja k  Wiadomości peters- dobnie jak orzechy i jabłka złocone na gałęziach drzew-
W¥ o  uśmierzeniu0<>stanu rewolucyjnego we Wło burgskie, organ stronnictwa liberalnego, które od- ka gwiazdkowego w wilię Bożego Narodzenia.

słowie są w Pekinie, ale wraz z arm ią. Przed roz­
poczęciem wojny, posłowie przybyw szy do Szan­
ghaj przesłali stamtąd rządowi chińskiemu ultima­
tum, które tenże wówczas odrzucił. Otóż teraz po- 
kój stanął na warunkach w tem ultimatum w yra­
żonych, które rząd chiński przyjął. Aby jed n ak  
zniszczyć główny skopał, o który rozbijały się 
wszelkie traktaty z Chinami, iż rząd chiński naci- 
śniony na wszystko przystał a potem żadnego 
warunku n iesp e łn ia ł, sprzymierzeni zatrzym ująn, .„ h  W egrv nipnodtiiecane zew nątrz, odzyskały- dawna bronią sprawy włoskiej jak o  narodowej i I — Miastu Monachium zagraża rewolucya! Od 20go i -  y- —. . .. .- p  . /  f  j > „ .  v.rani„ H

by „ k r t tc e  Jpokńj i byłyby sm im o n e , to co w i ,  całego nowego p o r y t a  n t o i ,we Włoszech, a b. n, zapowiedziano podwjZszenie cen , piwa, < -
daniach ich j e , ,  p ^ e sL n e S O ,. » ia rh o w .d  w .d ln g |z  zapalcn, przem awiają kroki ostroZnoici. Wojsko k.nsy-1 ' akL»nbr* J y  p a r ,  dniam i telegram
nnotenowania innych Drowincyj- . | królu W iktorze Emanuelu, Garibaldim, Cavourze itd. gnowano w koszarach, konie osiodłane, nawet artyle-

Rzad cesarski w0lny od wszelkiej myśli obcej Co się tyczy spraw wewnętrznych, dzienniki ro- 
dobremu zarządowi wewnętrznemu swych krajów, Sy j8kie niepodległe piszą .teraz w ogóle mniej 
00 Ib., rinlmnać tak   J  ^znoczynanego i znów | i nieśmiało j e8t to ja k  się zdaje skutek wpły

rya gotowa na wszelki przypadek.

n,ńrfbv dokonać tak  często rozpoczynanego i znów , nieśmiało. Jest to ja k  się zdaje skutek wpły 
“  M yw anego dzieła zaprowadzenia silnej i libe- wu zreorganizowanego komitetu cenzury. Jednak  |
K e i  konstytucyi w swem państwie. . i dzisiaj j est pod tym względem ogromna różnica

Rołobv to wreszcie cudownem przeobrażeniem między R08ya a prowincyami polskiemi, w któ- 
pokoju, nędzy, Upokorzenia, w którym się rych to tylko wolno drukować o sprawaćh we- 

iT p a l m i ™ - '  ”  «pokoja i p o m j ł i o o - 1 M  ^  dr»k«.

% i f m o i » a m « , d l iwi? ‘ \ »  W iedniu i  na    . .  . .  -
/-b myśl uspokojenia dokonana ustąpieniem W e ważniejszych zaś wolno im przynąjmmej dotykać; Wiadome

i n a D o ty k a  sym patye We wszystkich war- w ogóle z ich artykułów widać nieukontentowa iż pokój 
n ecy i, p  y  Jedna arm ia ubole^ ajaby może me z powolnego postępu rcfnrm lub ich za trzv -1 warunki

Byłoby 
stanu nie

Przegląd polltyozny.
Depesze telegraficzne. 

p a r y i  20go grudnia. Przez Petersburg ode-

donoszący o przemowie dotychczasowego Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Ameryki pólnocnćj, 
na kongresie w d. 4 b. m., wszelako z nadeszłych 
do Anglii w tym przedmiocie listów można mieć 
jaśniejsze o rzeczy pojęcie. P. Buchanan pyta, 
skąd pochodzi, że gdy interesa materyalne do nie- 
słychanćj dochodzą pom yślności, z igraża Unii u- 
padek? Odpowiada on na to , że kwestya usamo-

a :  “ sinT’"woinrpî s ■ po.
dnie o. mniej J a tnych .p raw ach  wewnętrsnych, »la swego barona O rosa, datowane iistopada. dątój '  ^ “' " “ ' . ^ “^ d l a  Oolndniowtch

WiadomVścrate°Dzatwierdazaiaa pierwsze doniesienie, zapowiedzią niebezpieczeństwa dla południowych 
-  “ * „ ^ 3  £ d  ch iC ki p rzy ją ł|k ra jó w . Oderwanie p o ln d n » .» d  D “" , M » h y
w arunki postawione w ultim atum , które posłowie wolucyą, dobrowolne rozłączenie się krokiem  le-

— łażbv Ausirya u u e r z d j ą  w rozny gnosób na r io tra  w leiaiego, k i o - zaw artego, zostały teraz z a m i e m u ^  rea in ie . ^ u u j ,  „  W alii i t  w /m ianka
a - - lż e n ia  z samemi W łochami? Nienastąpila*' T  dał podwaliny Systemowi rządowemu do dziś Francya otrzymuje wynagrodzenie kosztów w su- przytacza pobyt ę̂  skarb i notrzebie
S ° 7 S r s v a  w samem łonie państw a? I jakąż po- dnia trwającemu, usystematyzował, że tak  powie mie 60 milionów franków. Kościoły i cmentarze o zmniejszeniu wydatków skarbowych i potrzebie
by bowa}aby większa część pułków węgier my, despotyzm w ^osyi a pod pozorem cywili- które kiedyś do cbrześcian należały, t ta j ą być zmiany taryiy.
8? Wb w obec swych ziomków, ochotników bryga- zacyi gnębił w niej ducha słowiańskiego i usiło- w całćm państwie tymże zwrócone. W Pekinie od- ==f=====^=: • A • i
skicd w rrr-«*TQłkie te kwestve zaimnU włA-lwał wRzelkiAmi sło-1 uroczyste nabożeństwo i od* | A n to n i f^ łobu lcow ski r e d a k to r  odpow iB uziftliiy .

wnie z —J '  - - - -     > l ------0~ ,-  cowremieniu*., , -  — u6 dzisiejszego Monitora udzielono amne-
K s t a ł a  oddzielo” ^- Twierdzić przeto można, że [ tykuł Pekarskiego 0 starożytnościach (?) pe ters-Istyę wszystkim skazanym za przestępstwa i prze-



CZAS z Soboty 22 Grudnia 1860.

nrs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walooie .o stry  »okiój)

żądają płoci L
328 322
110 108
72 70}

140 138}
11 40 11 20
11 20 11 —
6 50 6 40
6 60 6 50

-8  — 87 —
66 — 65 —
77 — 75 50
151 151
100 99

B r a k ó w  21 trudnią.
Banknoty polskie i .  100 s ir . now .. , . *|p.
Rubla obrąotkowa agio......................
Talary pruskie aa ISO «łr. now. .
Srebro nowe. . . •  ..................................słr.
Półimperyały ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 2 0 -fr ....................................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

„ austryaokie. ................................
Listy saatawue galicyjskie i  kuponami
Obiig.cye indeiun. s kuponami................
Pożyoska narodowa s r. 1864...........................„
Akoye kolei gal. bes dywid. z wpłaty 60*/, „
Listy nastawne polskie a kuponami słp

W i e d e ń  21 grudnia (telegraf.) nfr. 0
Augsburg 100 słroń................................................ 120  50
Hamburg 100 m arków .........................................  106 —
Londyn 10 Ł .............................................................. 140 75
Paryś 100 fr a n k ó w .........................................  55  50
D u k a t......................................................................... 6 66
6'/. M e ta lik i ....................................................... 65 25

„ ■ na walutę austr...............................  58 25
*   55 25

»%  ......................................
Losy s roku 1834 ...............................

■ n 1839 * • • • • • «
B n 1 8 5 4 . .  . . . . .  i
,  „ I860 ............................
„ Kredytu ruchomego...................

Pożyczka narodowa..............................
Obligaoye indemn. gaiio......................
Akoye bankow e.................. ....

,  kolei pó łn oonój.......................
.  kredytu ruohomego . . . .
,  kolei franousko-austryaoklój

nadoisańskiej. . . . . . . . .
g «l. Karola Ludwika i  wpłaty 60  V.
L w ó w  19 grudnia.

Dakat holenderski...........................
„ a u stry a ek i................... *

Półimperyał rosyjski .
Rubel rosyjski ............................
Talar p r u s k i....................................
Pięciozłotówka p o lsk a .......................
Listy zastawne galio. bes kupon. .
Oblig. indemn. bes kupon. . .
Pożyczka narodowa bes kupon.

84 88 
04 50 
76 25

W a n i a w a  19 grudnia
P ółim p erya ły .........................................
Oblfgi sk a rb o w e ....................................

kupon ............................
L isty sastawne III  okresu . . . .

kupon ............................

rubli —
. ,  90 78

. rubli
-  -  85?

14 67} 14 64}
I -  29}

W r o c l a w  20 grudnia. 
Banknoty austryaokie w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe............................

b listy n astaw n e ............................
Poznańskie listy sastawne 4% . , .

Oblfg? kolei krak.-saląsk. !  . . . .

l
8 8 11, 

i86 j
101 j

94}

(Nadesłane).

Chwalebnem jes t i wciąż usprawiedliwianem hasło  Komi­
tetu odbudowy kośc. śś. Trójcy 0 0 . Dominikanów w Krako­
wie; „Opatrzność czuwa nad nami.“— Onać to zaprawdę po­
rusza serca wiernych żeby czemkolwiek można zasilać fun­
dusz na tę wielką budowę obracany. Oto lud w okręgu K ra­
kowa, niezasobny jak  wiadomo, odejmująo sobie może na nie­
zbędne potrzeby w łasne, a na chwałę Pana rzucając w po­
cie czoła nabyty grosz wdowi, z ło ż y ł w tym roku na ten 
cel Z łr . 676 cent. 73, — a mianowicie: Kościelec 38 z łr . 39 

— Jaworzno 130 z łr. 60 c.— Zalas 31 z łr . 50 c .— Sanka 
31 z łr . 74 c. P a ra f ie :  Rybna 50 z łr . 50 c.— Paczołtowice 
15 z łr . — Nowa Góra 62 z łr .  35 o. — Liszki 25 z ł r .— R e- 
gulice 1 2  z łr . 26 c.—Tenczym k I I  z łr. —Chrzanów 125 złr.

D ła rn  £»7 uIh Ol _ n  i f . ,  o e  _ 1»„ ft-* i - za co nasze- P ł a z a  57 z łr. 21 , c -  Babice 85 z łr. 91} c., za co nasze 
zw ykłe B óg z a p ł a ć !  oświadczamy. Oby ten Pan, wierny 
w swoich < bictnioach na cześć którego datki te złożono jako 
szczere i czysto ofiary z serca, p rz y ją ł to w rachunek za­
p ła ty  wieoznej! — Przy tem za m iły obowiązek poczytuje­
my sobie wynurzyć serdeczną podziękę Szanownym XX dzie­
kanom i proboszczom tychże paralij za ich gorliwość i za­
chętę parafian do tyoh dobroczynnych składek. Dobry ten przy­
kład pastorzy z owieczkami pobudza i dalsze na około pa­
rafie do ofiar na pomnożenie chw ały pańskiej ubiegające się.

Również i z W iednia przez nieznajomego przysłano ode­
braliśmy — i przyjęli wraz z warunkiem łaskaw ego dawcy 
100 z łr .—niechaj Ten co zna imiona swoich, zapłaci to sto­
krotnie. — Dnia 21 listopada 1860 r.

X X . Dominikanie.

I n s e r a t y .

b e z
wadyKlacz wierzchowa.

jo st do sprzedania.
Wiadomość u stróża pod L. 231/,,, przv uli­

cy Szewskićj w Krakowie. (1 3 3 8 -2 -3 )

Ł O I 1
Kredytu Ruchomego

W IE D E Ń SK IE G O ,
których ciągnienie odbywa się 4  razy do 

roku, a najbliższe
w  d n i u  2 S t y c z n i a  I § 6 1  r .

jakotćż

PROMESSY
na takowe ( Vrem ien-Lieferunyssc/teine) po 
3 .  z ł r -  wal. a., są do nabycia w Kantorze

(1161-6 ) J. Kirchmayera 1 Syna.

I i yłem  niedawno przy próbie nowo wynalezronćj 
studni łańcuchowej w pracowni wyrobów kotlar-

  —  skich p. 31 u t  tone  na Podgórzu. Studnia ta
poleca się swojem pojedynczem i łatwem  urządzeniem, gdyż 
jeden człowiek może ją  w ruc[l wprowadzić” i z łatw ością 
wody dostarczać, a ponieważ przy największym mrozie nie 
zam arza, przeto staje się i dla potrzeb gospodarskich niezbę­
dnie potrzebną.

Przy tej sposobności oglądałem również i rozmaite inne wy­
roby, mianowicie..^ dwu-ramienne pompy ssące i z przyrządem 
nacisku, przenosić się dające pompy dla browarników itp., i 
nio mogę ja k  tylko najpochlebniejsze zdanie o wszystkich wy­
robach wypowiedzieć, w każdym względzie wyszczególnia się 
każdy wyrób i w najmniejsiej swej części praktycznem u rzą” 
dzeniem i pracowitem wykonaniem. °

Je s t  to rzeczą bardzo pocieszającą, że Kraków taką praco­
wnię posiada, która jak  najzbawienniejsze skutki wywierać 
musi i życzyćby należało, żeby właściciel tego zakładu, któ­
ry  gdzie tylko tego potrzeba, i sam ohetnio ręki przykłada, 
w ytrw ał w swojej pracowitości i przy swym zamiarze taniość 
ceny z dobrocią wyrobu zawsze ściśle łączyć nie przestał 

(1 234-2 ) ° VA . S ,

K r a k ó w  do. 21 Grudnia. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano w przecięciu ceny następne w wal. austr.:

pszenica....................................   mlerzycę 5-92

j ę c z m ie ń ......................................................." 3 7 0
o w i e s .............................................   i-eg

222ziem niaki......................................... „
■ laco ..................................................„ centnar 1’15
■*““» »  * .  0-80

»*#łn*5 *«*bone na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
* Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. =  
do Ostrawy (przez Bogmnin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Bemowa 5. 35  
rano; — do Przemyśla 10 . 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 2 0  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
s dranicy do Szcedkowy 6 . 30 rano; 2 . 0 po południu,
z Seceakowy do dranicy 10 . 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
Ramowa do Krakowa 2 . 25 po południu =  z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą ;
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7 . 45  wieczór —

z Wrocławia i Warszawy 9 . 45  rano-
5. 27 wieczór =   ̂ Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z PH») 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór, — z
6 . 15 rano; 3. po połnd.; z Wiełicefo g. 40  
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11 . 51 przed południem. —  
do Przemyśla 6 . 48 rano; 6 . po południu.

Przyjechali od 20 do 21 Grudnia.
HOTEL POLLERA. Białobrsoski Stanisław  w ł. dóbr s Ga- 

licyi. Henryk Br. Konopką w ł. dóbr z Galicyi. Kossak Ju ­
lius* malarz z  W enecyi. Link Antoni w ł. dóbr, L ink Józef 
zawiad. dóbr z Sobolowa. Cywiński Ludomir obyw. * N iego- 
szyc. Zaremba Kazimierz w ł. dóbr z Drezna. Rudnioki W ła­
dysław  w ł. dób,, z Podola.

W yjechali. Link Antoni w ł. dóbr, Link Józef zawis, dóbr 
Sobolewski Maroelli w ł. 'd ó b r  do Sobolowa. Rudnicki W ła ­
d ysław  w ł. dóbr na Podole. Adler Alojzy kup. do Oderberga. 
Bar. M engersen rot huzarów do W ęgier. Eechtdegen Jakób 
agent do Tarnowa. Sanocki Antoni Dr medycyny do Jaw o rz -

•* KBneD » £'• do Brezna. Adelf Richter fabrykant 
do W iednia. Hr. Potocki 0f. ułanów do Pragi. Bernhard Ro- 
zalia śpiew, do Miszkolca. Friedman Adolf handlarz win, En­
gel Miohał handlarz W i n  do W ęgier. Zeising Teodor kup 
do Berlina. Simon Baltazar przedsiębiorca do Opawy. Laszko 
Maksymilian nadinży. kolei do Krzeszowic. Lewej Astolf fa­
brykant mach. parowych do Londynu. Henryk br. Konopka 
w ł. dóbr do Galioyi. Ocetkiewice Emilia ob. do Wieliczki. 
Adler Maurycy w ojaier do W adowic. * 2 0

HOTEL DREZDEŃSKI. Nepomucen Szym ański w ł. dóbr 
do Oitlicyi. 2 ]

P O D Ą K I J I E H !
R A

B O Ż E G O  N A R O D Z E N IA .
to a le ty  p o lecam y  u zn an y  ogóln ie  ja k o  najlepszy  ś ro d e k  do p ie lęg n o w an ia  z d ro ­

wia i p ięk n o śc i w ło só w  i b ro d y ,
C e s .  k r ó l .  u p r z y w i l e j o w a n ą

pomadęHMEDITRINA“rośnięcie włosów wzmacniającą
i ró w n ie  ta k  n a z w a n ą :

W o d ę w schodnią do rośnięcia w ło só w  i brody
Jrzez M. M a l l y ,  k tó ry ch  n iep rzew y ższo n a  sk u teczn o ść  znow u w  n astępu jącem  pisem nem  
św iad ec tw ie  galicy jsk iego  w ła śc ic ie la  d ó b r i ck . pens. ro tm istrza  p rzez  p a n a  S ta n is ła w a  
D ąb ro w sk ieg o  do p a n a  H e n ry k a  L an e reg o , a p te k a rz a  w e L w o w ie , n iezap rzeczone  p o ­
tw ierdzen ie  z n a la z ła . —  Z aśw iad czen ie  to  o p iew a  d o s ło w n ie :

Do W(J° Lanerego we Lwowie!
„Pomada „Meditrina“ i „Woda oryentalna“ pana Mally w Wiedniu, u pana kupiona zro­

b iła  podziwiający i wielce pożądany skutek. — Jakeś Pan widział, byłem zupełnie łysy i pra- 
„wie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w „Przeglądzie11 anonse pomady „Medi- 
„trina i „Wody oryentalnej,“ zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu 
„tych środków podług przepisu, zostałem mocno zdziwiony, widząc, jak mi się puścił gęsty włos 
„słowem mam teraz dostateczne i gęste włosy.

„Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te szczęśliwe kombinacye tych tak po- 
„dziwiająco skutkujących środków podziękować, i sumiennie każdemu pomadę „Meditrina“ i „Wode 
„oryentalną“ jako bardzo skutkujące najlepićj zalecić.

„Powtarzając moje podziękowanie zostaje życzliwym, Stanisław Dąbrowski
A rty k u ły  te  w raz  z in s tru k cy ą  u ży c ia  n a  sło ik i lub  flakonik i po  1 z łr  80  k r  w  a  

u trzy m u ją  św ieże  i p ra w d z iw e  ty lk o  n as tęp u jące  s k ła d y : ( m 6  „ iy)
G łó w n y  sk ła d  u trzy m u je  M. Maiły w  WIEDNIU, W i e d e ń  N r. 321 , —  a  n a  G alicyę:

w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN,
we Lwowie p. H E N R Y K  L A N E E Y ,  a p te k a rz ;  o ra z :

BOCHNI p. N iedzielski. — w  B R Z E Ź a n a CH p. Fadenhechf. — w BUCZACZU p. M. L ipschiitz,— w  CZER N IO W CA C H
j t k u b ^ r n h d l  ‘ P k'oM ARNIE 4  "L D^ BfCY P J  F - M asłowski aptek., -  KOŁOMYI pp. Rosen &  K ho i 

n M Knber ^  !  A. Empcrlo apt., -  w MONASTERZYSKACH p. J .  L ip s o h u tz ,-  OŁOMUŃCU
P. er*’ ~  a a S n u .?  ?  ^  P j; ,”".' Sohmrch, -  w RZESZOW IE p. F . Schaitter, -  w SAMBORZE p. J  K riegs
e sen apt., — w SANOKU p. J . Jaklitsoh, _  w STANISŁAW OW IE p. J . Tomanek a ite k  — w STRYJU n J  Sid„pn-
r'°J* ćz \Pf  K o7rębskiA RN OP° LU  P‘ " ek’ '  p ' A  Monvweti!, ~  w  T U R C E  p. A. C zyrn iańsk i, -  w ZA LESZCZY K A C H

w y ż e ł  ż ó ł t y  z białemi odmianami. Kto 
go dostawi do domu Wodzickich w Rynku, 
odbierze stosowną n a g r o d ę .  ( 1250- 1- 3)

Army Razors
z

Brzytwy angielskie
fabryki d a n a  H ey fto r

w  S H E F F I E L D ,
w gatunku najlepszym wyborowym ( i a (jualitaet),

I sztuka.................................................... kr. 90 w. a
1 „ w p u d ełk u ......................fl. 1 „ — „
2 sztuki wjednem pudełku . . . „ 2 „ 25
1 szt. dento szlifowana w pudełku . „ 1 „ 35 ”
1 pudełko zawierające 7 brzjtew . „ 9 „ 50 „

w srebrze, lub w banknotach według kursu. 
DmP""Brzytwy z fabryk Jana Barber i Syn, 

W. llaw cnrast i Syn, Jana Nowill i Syn  
w S h e f f i e l d ,  szluka od fl. 1 kr. 5 0  do 
45 fl. 12  w. a. w H A N D L U

K arola; H e n  i a m i
( 1 H 3 - I - 3 )  W  K R A K O W IE .

Handel Winny
pod firmą:

Chistian Hansen
W WROCŁAWIU,

znajduje się teraz na „Ohlaucr Strassetc pod Nr. 
9, naprzeciw dawniejszego lokalu. ( i23«-2-8)

Do Handlu Stanisława Feintucha w Kra­
kowie nadchodzą co dzień

świeże wiedeńskie
Drożdże prasowane.
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„GŁOWA CUKRU“c
w rynku pod L. 55  ̂ Gbok domu Andreolego, 

z zaręczeniem, że stanie się godnym zaufania, jakiem ma być udarowany, dostarczaniem
TOWARÓW TYLICO NAJWYBORNIEJSZYCH

za ceny w istocie mierne <3>
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W D rukarni „CZASU.”

W  CZUDCU, poczta RZESZÓW 
dwie mile od kolei, są już do nabycia i do

zamawiania

3 miesięczne Buhajki
czarne i czerw ono-pstrok^^ ragy krzyżowa- 
nćj holenderskiój do chowu zdatne, —  sztu- 
ka 30 złr- w- a. _________________ (1Mł.3)

EDWARDA FUCHSA
poleca

Skład Mąki prawdziwćj Peszteńskiśj w naj­
przedniejszych gatunkach,

Drożdży prasowanych W iedeńskich, 
których jak dawniój tak i teraz odbiera co 
d z i e ń  świeże transporta. (1 2 3 2 -3 )

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


